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ZAUFANIE  
HO PAŃSTWA

D n ia  27 lip c a  r. b. pose ł T o  
m asz S za lew icz  z g ło s ił in te rp e la ­
c ję  w sp ra w ie  i ik w ia a c ji m ien ia  
b. banków  rosy jsk ich  S z lach ec­
k ie go  i W łośc iań sk iego . P a r i tw o  
po lsk ie  p rze ję to  b ow U m  u p raw ­
nien ia tych  banków , na tom iast 
p re ten s je  w ła ś c ic ie li lis tó w  za ­
staw n ych  obu banków  n ic  są  u- 
zn aw ane.

In te rp e la c ja  w y w o ła ła  w śród  
z iem ian  i w łośc ian  W ileń szezyzn y  
radość i  n a d z ie ję . „S ło w o "  w ile ń ­
ski = n a zw a ło  n a w et tę  in te rp e la ­
c ję  don iostą. N ie  chodzi nam w  
te j  c h w ili o  sam o zagad n ien ie  zo ­
bow ią zań  państw a co do pozosta 
łośc i po rzą ca cn  zaborczych , choć 
zagad n ien ie  je s t  n iew ą tp liw ie  
w ie lk ie j w a g i i  s łuszn ie  'e  „S ło ­
w o *  podkreśla.

Is to tą  zaga d n ien ia  je s t  k w estia  
z a u f a n i a ,  ja k ie  w in ien  m ieć 
„s z a ry  o b y w a te l"  w  siosunku do 

państw a.
Bo p rzed e  w szystk im  za u fa n ie  

w ła śn ie  p rostego  c z io w ie s a  p ra  
cy, k tó ry  n ie  m a czasu  _na ro z ­
w ią zyw a n ie  za w iły ch  k w es łi 
praw n ych , op iera  s ię  n a  poczuciu , 
ie  to , co m u zap ew n ia  państw o, 
n ie  u lega  ju ż  żadn e j w ą tp liw o śc i 
an i w ahan iu , że  g w a ra n c ja  pań ­
s tw a  p o lsk iego  je s t  n a jlep szym  i 
n a jgo d n ie jszym  za u fa n ia  doku­
m entem

ja k ż e  w ię c  p rz e o ie ga ła  je g o   ̂
m yśi, jak m usia ł b yć  oburzony, 
s to r o  państw o, ten  n a jlep s zy  zda­
w a ło b y  s ię  gw aran t, n ie  d o trzy ­
m yw ało  w obec  n iego  ob ietn ic.

T a k ie  fa k ty  na pew no p od ry ­
w a ły  za u fa n ie  do pań stw a  n ie ra z  
go rze j, n iz  w ro g a  a g ita c ja .

D la te g o  każdy fa k t, dążący  do 
r e s ty tu c ji te g o za u fa n ia  „-szarego 
c z ło w iek a " do państw a w ita ć  mu- 
s im y .z  radośc ią , bo on n ie w ą tp li­
w ie  w p łyn ie  n a  nasze stosunki 
w ew n ętrzn e  ie p it j ,  n iż  n aw et do­
skonale zo rgan izow an e posun ię­
c ia  n a tu ry  p o lic y jn e j.

B ez fte in e n iiirz y
Czarno na białawi - Kivftvka slosaMeu 

i. p. marszałka Piłsudskiego do legionistów
Oirgan lewicy legionowej płk  

Januarego Grzędzińskiego. „Czar­
no na B ialem " zamieszcza szereg 

artykułów, poświęconych zjazdo­
wi legionistów. Podajem y z nicT 

w vjątk i bez żadnych komentarzy:
„Dziś legioniści, mocno przypru 

soent siwizną wieku, stanowią to 
pokoleiiie wojny światowej, które 
we vszvstKich niemal krajach od­
powiada za losy kraju, jest pokole­
niem rządzącym.

Legioniści doskonme odczuwają 
tę spływającą na n!ch odpowiedzi ii- 
nośu —  tym bafdziei. że legiony 
bvłv zawsze wojskiem politycznym.

Nie ze względu na polityczną 
lolę, jaką udegrały legkwiy, ale dis. 
:egc, że przejścia i p, zmiany le- 
gionowe6o życia stawiał, legioni- 
st rto. po raz przed właaną ...dy 
widual.Uj decyzją K.yzysy le.gionc 
we o o„iakf „łasce, o dymisję ko­
mendanta o przysięgę wehrmachto- 
wą —  konspiracje, uchwały, poro­
zumienia, zatargi rozłamy wresz­
cie* Szczypionw i Wehrie z wiasny 
mi politycznyr Komendami —  to 
są wszystko historyczne świadec­
twa, ze życie zmusiło „leguna" do 
stawanie ram na sam z przeciwne 
śdami, do własnych politycznych 
krokow

I w  tym dziwnie powikłanym fil­
mie zw /kły nawet rearafc Itguno 
wy wykazywał p o l i t y c z n e  
w v c z u c i e  c r. ę s t o  w i ę tr 
s z t  o d  s w o i c h  d o w ó d -  
c ó w..„
Uskarża się dalej „Czarno ną 

biafem ", ie  za żyreia marsz P i ł ­
sudskiego legioniści nie mieli 
w pływ u na rządy:

pewna ilość legionistów a nazw; 
ogół obejmuje i peowwków, zajęta 
rożne w/Dttne sianuwiska w  ąa.1 
s.wie. Legioniści ci —  r.ierai bej 
dłuższej bojowej przeszłości, która 
by ich łączyła z szarą bracią iron 
iową, często poc.iodzący w  ogóle zt 
służb pomocniczycn i dia tej orać. 
nieznane to są jednostki, nie zdaj; 
ce zresztą ,-acnunKóu politycznych 
przea ogóiem iegunskim i nie słu- 
:nające ani rad leguiisldcn, ani kry 
tyk. Zorganizowani nawet w  Zwią­
zek Legionistów, nawet wówczas 
nie mają legioniści żadnego w  po­
lityce giosu gdy prezesem jest, tak­
że zresztą ualeki od frontowej bra 
ci, Walery Sławek, kilkakrothv pre 
mitr i przewódca Bezpartyjnego

tu b k a .
świadczą o tym lajwymowniej 

wszystkie przen iwienla tegoż wła­
śnie Walerego Sławka na legiono­
wych zjazdach, w  których starań 
nit rmijał wszelkie zagadnienia po­
lityki państwa.

Legioniści odnosili wrażenie, że 
Związek Legionistów śtnia nie po 
to, by być organem zbiotowego po­
litycznego wysiłku legunów, ale po 
to, by ich powstrzymywać od poli­
tycznych wystąpień, ograniczając 
je do hołdowniczych depesz i de- 
klaracyj.
Jest to już wyraźna krytyka  

stosunku marsz. Piłsudskiego do 
legionistów niezręcznie "ukryta  
między wierszami.

Pow sta ła organizacja płk. Ko­
ca.

Nowa organizacja jednak legu- 
nów . odczarowała —  laszystowsfd 
system hierachii i nominacji spra­

wił, że „rządy du&L' znajdują się 
w rękach mianowanych komenda.. 
tów, a w -rbór Komendanta Naczel­
nego, Adama Koca, -dkył clą _ w 
sposób skrępowany i nie pozbawio­
ny dramaty-znych scen 
Przed niespełna trzema miesią 

cami w  [W arszaw ie p. Adam  Koc 
tłumaczył się przed gremium le­
gionowym nie tylko z przewlek­
łości swej akcji, ale przed zarzu­
tami odejścia od ideologii pod­
stawowej Komendanta Piłsudskie  
go, a p. M arszałek Rydz - śm igły  
na tym samym zgromadzeniu dał 
w olną ręuę każdemu legunowi iść 

lup nie iść z  obozem O Z N .
Dalszo wydarzenia sytuacji tej 

nie zmieniły.
N. stąpua łragiczna spraw.* wa  

welska która targnęia sercami le­
gionistów Wezbrał; znów fala le-

-  Ś . fP -  -
z  B r u d z i ń s k i c h  -

P e l a g i a  S z m i g i e l s k a
członkini wielu organizacyj .catolickirh, zasnęła w  Bogu po krót­
kich cierpieniacn, opatrzona Na,św. Sakramentalni, w  dniu 5 sierpnin 
1937 r. w  Łazach koIo Zawiercia, o czym zawiadamir pogrążona w  

nieutulonym żalu -  R b d z l n b

gionowa, gotowa do ataku. Szcze­
ry, otwarty, bezpośredni i konst 
kwentny szedł legun, gutów na 
wszystko...

Aie też nic nie jest legunowi tak 
obce, jak wszelka gra, wszelakie 
t. zw. wzgiędy wyższe.

To też, gdy wezorana fala legio 
nowa stanęła, zatrzymana przed 
zatrzaśniętymi drzwiami Sprawy— 
legionistów spotkał nowo- I głę­
boki zawód.

Zjazd krakowsk nie przyniesie 
żadnych uchwał Żadne obrady me 
są przewidziane

Celem zjazdu jest opanowanie 
nastrojów leguńskich— próba stwo­
rzenia g.untu duchowego dla za- 
zczepienia silnej dawki nowej ide 

ologii Komendanta Naczelnego, 
pik. Koce, ideologii „wspólnej śro 
dowiskom hgionowc-żołnier Jemu 
i młoć^narodowemu' '...
Czy jednak w  tym v ypadku miej 
sce nie zostało błęanie wybrane?

VI śród tych murów staje legio 
ltiścl przed swym własnym egzami­
nem życiowym.
Perfid ia  tych słów  jest zasta­

naw ia jąc ; ’ N a jp ie rw  sugeru je  
się, że ■za życm marsz. P iłsudskie­
go legioniści by li odsuwani, oć 

wszelkich w p ływ ów  ( ! ) ,  t ,po 

tym idzie rzekoma obrona pam ię­
ci M arsz. Piłsudskiego

Bliski koniec lli-ej Międzynarodówki
„LlKw idacja”  D 'm itrc w a , proces Beli Kuna

IGO cudzoziemców — komunistów w więzieniach
L O N D Y N , 17. 8. Jak donosi 

„ D a ;ly Exp.vess“ bratanica Sta li­
na, T am ara  Dżugaazw ili, żona 
znanego niemieckiego komunisty, 
Neum ana rozpoczęła krok, rozwo- 
don  e.

Neum an został niedawno aresz­
towany i znajdu je  się w  więzieniu

w  to w a rzy s tw ie  160 inn ych  za g ra ­
n icznych  kom unistów . ,

P r o c e s  B e l i  K u n a
K O P E N H A G A , 7. 8 „Politiker." 

donosi, że w e  wrześniu t w  M o­
skwie odpędził się proces zagra  
nicznycn komunistów, oskarżo­
nych o to, że w  porozumieniu z
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Z a w i a d a m i a
Iż na skutek ro zs ze rzen ia  

d z ia ła ln ośc i p r z e n io s ła  sw a  

b iu ro  z ul. S ien k iew ic za  3  

do o b s z e r n ie js z e g o  lok a lu  

p r z y  u ł I c y

S i e n k i e w i c z a  2
f r a n t  

te le fo n y ;
-  I p i ę t r o  

6 1 5 -0 4 . 346 15

P o le c a m y  Szar* K lien tom  

w d a ls zym  c ią gu  sw e  

usługi w  d z ie a z m 'e  o g ło- 
s zen io w o  - r e k l a m o w e |

W A R S Z
A G E N C J A

A  W  S  K  A  
R E K L A M Y
JAN ZlOuOWSCr 

W A & S Z a W A. S lE N K lt W lC Z A  ?

J a k  ż y d z i  p r z e m y c a j
p ie n t ^ d z e  c o  S o p o t ?

W- związku z korespondencją na­
szego wysłannika p. Andrzeja f ubi- 
cza i  Supot, otizymaliśniy niezwykle 
chanurterystyczuj Ust od p. J. F., w  
którym daje odpowiedź na rzucone 
pytanie, jak żydzi przemycaj; pienią­
dze do Sopot?

Otóż dzieje się to w ten sposób —  
pisze nam 1 F.: n» teren Wolnego 
Miast. Gdańska jedna osoba może 
przewieźć oficjalnie 500 D  mięsu-cr 
nie. Przyjeżdżający do Gdańska żydzi 
robią duże znajonoścl na plażach po 
bliskiego Orłowa łub Gdyni, poczym 
proszą iwych przygodnych znajomych 
o maleńką przysługę, mianowicie o 
pizewiezienie, naturalnie w  zupełnie 
oficjalny sposob, kilkuse. złotych do 
Gdańska. Wszelkie koszty zw ...zane 
z tym pokrywa ów żyd. Kilku takich

znajomych, nie mówiąc już o człon­
kach rodziny, przewozi w  uągu jed 
nego dnia „matę sumkę'1 Kilku tysię­
cy ztotycn. Za  pieniądze te „oficjalnie 
przemycane", dopte.o n.ogą 
się oawić w  sopockim kasynie.

żydzi

Trockim dążyli oni do likw idacji 
zagranicznych oddziałów komu­
nistycznej partii.

Ł aw ę  oskarżonych za jm ą Bela  
K un i by li członkowie Reichsta­
gu : Neum an, Ruitielt i in.

Z a t a r g  z  D y m i t r o w e m
Do bardzo poważnego zatargu  

doszło ostatnio pomiędzy Stali­
nem a generalnym  sekretarzem  
III-e j M iędzynarodówki, Dym itro -. przygotowani. 
wem. W tajem niczeni twierdzą, ie  
łada dzień nastąpi ,likw iacja“ Dy- 
w itiow a , poczym m ają  bvć usu­
nięci z ważniejszych stanowisk w  
Sowietach wszyscy 'cudzoziemcy.
W  praktyce oznacza to * koniec 
resztek pozorów odrębności III-e j 
międzynarodówki,

Z ! r  3 * 0

1 s i e r w i a  

i  1 8  w r z e ś n i a 1*

FRAKCOPOL
W arszaw a , M azowiecka 9

K O L C E  b ę z  
E 0 2

G R O Ź B Y
W  Rzeszowie dwa oabszłyle 

poldócity  się na rynku.
—  Czekaj ty szantrapo, wo­

ta jedna, napiszę ja do premie  
ra, i t  masz ptot niepomalowa  
ny, wsadzi cię do kryminału i 
ta-n zgnijesz!

—  A ja dam znać premiero­
wi, i e  wychodka nie masz w 
ogródka i  pójdziesz łachudro 
na S-ty K rz y i  jak  amen w pa­
cierzu!

PRZYSZŁY  O j c F O R D
Burmistrz Sandomierza po ­

kazuje beczkę z wodą anemi­
cznie polewajądą ulice i  m ó ­
wi:

—  Mamy ten oto doskonały 
przyrząd, nowiutką motopom  
pę w straży ogniowej  —  m oż­
na więc u nas bezpiecznie za­
łożyć uniwersytet. Jesteśmy

* i k

K o m e n d a n t  p o s t e r u n k u  w  G d r r n ie
Zamordowany przez , kłusowników
W t v,śl Górzno powiatu garwoliń- 

skiego nieznani spr..wcy zamordowali 
w  iiocy z zasadzki komen lant! po­
sterunku, Jana Mościckiego. Zabójcy 
oddali w  stronę Mościckiego szereg

Nowe protesy członków &. U N .J ,
a r e s z t o w a n i a  1 z w o l n i e n i a  z  w i ę z i e ń

W krótce odbędzie się nowy  
cykl procesów o przynależność 
do Obozu Narodow o -  Radykalne- 
go.

, W ładze sąaowe opracowały  
akt oskarżenia przeciwko Leono­
w i Justyńskiemu, Stefanow i B u ­
jakow i, Stanisławow i Tym ińskie­
mu 1 M ieczysławowi Rogulskie-

ftomburdoMe Pkrctóu nu morzu Srćsfzimp
uoKoiizne było p rze z czerwonych lotników

A n g l i c y  p r z y p i s u j ą  w i n ę  p o w s t a ń c o m
L O N D O N , 7. 8 . B ry ty jsk i gen e  

ra ln y  konsul rv A lg ie r z e  s tw ie r-  

za w  rap orc ie  p rzes łan ym  adm i- 
. ? iCJ1 w  Lon d yn ie , że sam oloty, 
t  1 ?aatak ow a ły  w c zo ra j sta- 

»  r it isn  C c rp o ra l"  n a leża ły

ai aau N a  skrzydłach
1*70?  ?  -sam olotów u m i e s z -czony htri

Sw. . j g g

s n r a r ^ ^ f .  *z i?ie '’ S2y m z ło ży ł w
M ato! °  U-Cya^ t u  w  Paim ie

u* Anoti 1 e.nerKiczny protest
jrytyjski admin. dc .vódcs trze.
cie j e s k a d r y  k r ą ż o w n i k i  w

Ze źród e ł pnw stańćzych  dono­
szą  natom iast, że po p rzep row a ­

dzeniu  _ dochoJzerua s tw ierdzon o
n iezb ic ie , że t r z y  ok rę ty ; a n g ie l­
ski, fran cu sk i i w łosk i zosta ły  w  
dniu w czo ra jszym  ko le jn o  zaa ta ­
kow ane w  pob liżu  za tok i a lg ie r ­
sk iej p rzez h iszpańskie sam oloty

rządow e. Lu tiu ey  pow sta ń czy  n ie  
dokon yw a li w  tym  dniu żadn ych  

w  o g ó le  lo tów  nad m orzem . W  
Sa lam ance panu je  w ie lk ie  w zbu ­

rzen ie , o g ó ln ie  w skazu ją  tu  na 
fa k t, że  ile icroć ataku dokonają  
sam oloty  rządow e, ty lek ro ć  je s t  
m ow a o n ieznanych  spraw cach .

Sam fa k t  zresztą , że m iędzy  zaa­
takow an ym i s ia tkam i zn a jd ow a ł 
s ię  w łosk i, a w ię c  n a leżący  do na 
rodu sp rzym ierzon ego  z pow stań ­
cam i, w skazu je  na to, źe o udzia­
le  w  tym in cyden c ie  pow stań ­
czych  lo tn ik ów  n ie m oże być  na­

w e t m ow y.

Wielka bitwa powietrzu a pod Santander
s t r ą c o n o  1? s a m o l o t ó w  r z ą d o w y c h

BILBAO* 7. 8* —  A g e n c ja  Havasal skich n a  p ó łn o c n y  wschód od Santan 
donosi: lotnictwo powstańcze rozwi* w Torrelaveva

mu. Są on i oskarżen i o p rzyn a ­
leżność  do b. O. N . R . i  o p rzech o 
w yw a n ie  b ro n i i m a te r ia łó w  w y ­
buchow ych . O skarżen i zo s ta li a- 
resztow an i w  u b ieg ły  p iątek, 
g d y z  w ła d ze  o b a w ia ją  s ię  u ciecz­
ki oskarżonych .

P ró c z  n ich  stan ą p rzed  sądem  
B ron is ław a  K o w g ie r  i  M arian n a  
K o w a lczyk  oskarżon e o  p rzech o­
w yw an ie  g ra n a tó w  w o jsk ow ych  i 
bomb zega row ych .

O sta tn io  zw o ln ion o  z w ięz ien ia  
cen tra ln ego  n astęp u ją cych  człon, 
ków  b. O. N . R . L eon a  H reh orn w i 
cza, dyp lom an ta  po litech n ik i v a r  
szaw sk ie j, T adeu sza  B ie rn a ck ie ­
go  studenta un iw ersyte tu , rob o t­
n ik ó w : C zesław a N o w a k a  i Janu 
sza G ra liń sk iego  i u czn iów  W ło ­
d z im ierza  N o w ic k ie go  i  W ło d z i­
m ierza  Gonta. Z P a w ia k a  z w o l­
niono zecera  J ó z e fa  K ow a lsk iego  

W  w ię z ien iu  cen tra ln ym  pozo­
s ta ją : C zes ław  E ls te r , s tudent 
A k a d em ii Sztuk P iękn ych , J e rzy  
O bru cze i Jan O le jn ic za k  robotn i 
cy. N a  P a w ia k u . J e rzy  G łow ack i, 
s tudent P . W ., B o n ifa c y  Józw ick i 
b ezrobotn y  b iu ra lis ta . N a  M oko­
tow ie  p rzeb yw a  jes zc ze  robotn ik  
Ju lian  E ls te r .

strzaiow rewolwerowych, które zrani­
ły uolicjanta śm ierteln ie.Napastn icy 
zdołali zbiec. Uotalouo jednał., ze byio 
ich trzech i że uciekł, w  stronę toru. 
Prawdopodobnie Mościcki pad) jfiarą 
kłusowników, którzy nienawidzili go 
za bczwzlędną walkę z kłusowni­
ctwem. - - - - -  —

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

w  K e r m n
Tuoyłcy kryniccy m ów ląt
—  Ach  gdyoy i u nas zało 

żono bolkociąg...
—  Naco wam?
—  Orbis stale urządza po­

ciągi popularne na Kasprowy. 
Dla podniesienia rentowność1 
bobkociąga urząazałby wtedy 
i tu  —  do nas.

. NIE WOLNO
W arta  na Rossie w W iln ie  

zabrania fotografować mauzo 
leum Marszułka.

4Czy to tajemnica wojsko­
wa?

W e  wszystkich pismach by 
iy i są fo togra fie  grobowca, 
w każdym sklepie są pocztów  
ki, wo]no iść oglądać dowoli, 
wiec jakiż powód tego zakazu.

Czy trzeba m ieć  pozwolenie  
starosty i świadectwo szczepie 
taa ospy? ( k o l ) .

.B R O N IE  Ź Y C l A
N A I.8 Ż Y  U Ź Y C  B R O N I

06&ONIE
ZDROWIA

nęlo wczoraj ożywioną działalność na 
sroncle Sanr nde*-.

W  ciągu całego ania liczne eskadry 
D o m b a rd o w a iy  i ost zeliwały ~ ' &ra- 
binów maszynowych pozycje nie­
przyjacielskie Wczoraj o k o ło  gouz. 
l j-e j pięć eskadr powstańczych, k t ó ­
re p o w r a c a ły  Jo s w y c h  baz, p o  zboin 
bardowaniu umocnień nieprzyjaciel-

zaatdkowane przez j§ my.śliwskicu 
samolotów powstańczych, które io 
ot c :niu samolotów nieprzyjaciel 
skich, straciły w ciągu 7 minu dwa- 
na icie z pośród inicn na ziemię. Pięć 
powstańczych samolotów bombo- 
wy4h i uwa myśliwskie powróciły do, 
swych baz -lodziurawione nieprzyja­
cielskimi kulami.

Ś m  e r ć  g ó r n ik a
W  podziemiach kopalni „ Ig ra ­

l i "  zaw alił się filar, wskutek cze 
'go  zawalony zoszał zwałam i we; 
gla rębacz W awrzyńczyk. Kolum­
na ratownicza odgrzebała górni­
ka, którego w  stanie beznadziej­
nym przewie.ziono do szpitala.

G I L Z

K W A Ś N I E W S K I  i PAC H  O LC 2YK  TEL, 3 6 6 -Ą -2

Ketastrota samolotu koniunikacyjiiego
na klniF P r a g a  —  M o s k w a

Sześć osób zabitych
B U K A R E S Z T , 7. 8. W  piąiek w  

godzinach popołudniowych wyda  
rzyła się w  pobliżu miasta B ist-y  
ca w  Siedmiogrodzie katastrofa  
lotnicza, w  której zginęło sześć 

%sób.
Olbrzym i samolot komunikacyj 

ny sowiecki nowej linii powietrz 
nej P raga  —  Moslrwa, typu D ou ­
glas W riht, mogący pomieścić 16 
pasażerów zapalił się z n iew y ja ­
śnionych przyczyn na wysokości 
2000 m i spadł w  okolicznym le­
sie. S a m o l o t  s p ł o n ą ł  d o s z c z ę t n i e .

Pod szczątkmi jego znaleziono 
zwęglone zwłoki trzech lotników, 
radiotelegrafisty i  jednego z p a ­
sażerów, dyplomaty sowieckiego. 
D ru g i pasażer attache nandlowy  
w  M oskwie zabił się, wyskakując 
z samolotu.

P ierw szy lot na linii Moskwa  
—  P raga  odbył się 16 lipca.

K atastrofa wydarzyła się po 
wystartowaniu samolotu z C lu j 
w kierunku MoskWy:


